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I.ZAGADNIENIE POLITYKI ZAGRANICZNEJ.
l/.L.AIDAS 0 P0L3KIEJ POLITYCE ZAGRANICZNEJ W ZWISZKO 

Z GDAŃSKIEM ."L.Aićas11 334 z 23 lipca r.b. Artykuł p.t« 
"Gdańsk a ciska po’ i tyka zagranicsna'iSt: szez-enie.
Sprawy Gdańska periodycznie zwracają na siebie uwagę Europy i bu­

dzą troskę Ligi Narodów.'*? Gdańsku krzyżują się sprzeczne ze sobą 
wpływy.Memiec,rolski I Ligi Narodów.Najbardziej zawiła bodaj jest 
sytuacja Polski.Ostatnie wypadki W • Gdańsku znowu wysuwają kwstję 
przeogjętewania się polsiej polityki zagranicznej.Polityka Min .
Beka w samej Polsce posiada wielu przeciwników.Jeżeli -Bókowi udało 
się stworzyć z Niemcami traktat przyjaźni ,to nie udało mu się 
uspokoić stronników ścisłej 'współpracy Francji i Polski .Dzisiaj 
stosunki polsko-francuskie są chłodne,Jednck nie wiele trzfra by 
stosunki te znowu się ociepliły.Pamiętać przytem należy,że BeP& 
prowadził poltykę nie własną,ę Piłsudskiego.Po śmierci Marszałka 
polityka jego siłą bezwładności prowadzona jest dalej.Niejeden zada­
je sobie jednak pytanie czy polityka taka długo się utrzyma .
Francuzi pokładają wreszcie wiele nadziei na wzmagające się wpływy 
Rydza Śmigłego w polskiem życiu politycznem.Trudno jedprk dziś po­
wiedzieć czy nadzieje te będą usprawiedliwione/A - 8 / .39<

2/KO RESPONDEK CJ A GO STAIN ISA V? BP RA H E  SYTUACJI
LITSIN0W WILEŃSKICH. "L.Aidas 334 Z 23 lipca r.b. 

Korespondencja Gustainisa p.t. "Naco sie uskarżają Litwini wileńscy." 
Streszczenie: u
v7szyscy Litwini wileńscy twierdzą,że bardzo dobrze edezwają obo­
wiązki swej obywatelskiej lojalności względem państwa ,którego 
są obywatelami,mimo,że nie mogą oni wyrzec się swych narodowych 
uczuć i sympatyj do Litwy.Jako lojalni obywatele płacą oni w'mia­
rę możności wszystkie podatki państwowę i samorządowe,spełniają 
wszystkie obowiązki,nie unikają służby w polskiem wojsku,nie bio­
rą udziału w żadnych antypaństwowych organizacjach i nie zajmują 
się żadną nielegalną robotą.Jest jednak rzeczą bardzo bolesną,gdy 
narodowość ich ustalają wójtowie całkiem nie pytajac zaintereso­
wanych o zdanie.Oprócz wójtów ustalają też narodowość ludzie o je--' 
szcze mniejszej kompetencji.Polszczy się nazwiska Litwinów cał­
kiem ich o to nie pytając.

Zdarza się,że do parafji litewskiej przenosi się księdza Pola­
ka umiejącego po litewsku.Gdy taki ksiądz w kościele zaczyna po 
lite wsku mówić o bardzo poważnych rzeczach,to ludzie zaczynają par­
skać, słysząc jak ksiądz najkomiczniej przekręca wyrazy.Litwini wy­
mieniają nazwiska księży: Bazewicza i Sztejna

Dyrektor gimnaz jum Witolda w Wilnie z wielką troską mó\lł o per­
spektywach zbliżającego roku szkolnego,gdyż kilku nauczycielom tego 
gimnazjum starostwo nie daje świadectw moralności bez których KU- 
ratorjum nie zatwierdzi nauczycieli.Kim więc ich zastąpić? ’ Czy wre­
szcie inni nauczyciele dostaną świadectwa moralności,gdy nawet tak 
poważnemu człowiekowi jak ksiądz Czybiras,albo niektórym innym nau­
czycielem,nie wydaje się tych świadectw,mimo,że nie przejawiają oni 
żadnej działalności politycznej.Gimnazjum może się więc znaleźć 
całkiem w zawiłejsytuacji,o ile nauczycielom będzie się odmawiało 
świadectw moralności,bez żadnych podstaw i motywów.Gimnazjum święciar- 
skiemu postawiono zarzut,że uczniowie nie wykazują dostatecznie 
aktywnej państwowości,jakgdyby obowiązkiem uczniów była nie nauka, 
a jakaś specjalna aktywna państwowość polska.

Litwini wileńscy nie rozumieją zaco ich organy państwowe tak 
często traktują jako nieuprawnionych obywateli.Litwini oburzają się 
gdy agenci tajnej policji proponują im szpiegowanie Litwinów za wy­
nagrodzeniem- lub też obiecując -Damian za za to nie czynić trud­
ności życiowych.Jest to przecież demoralizacja ludności.Są Litwini, 
którzy za kilka złotych miesięcznie, służ,ą tajnej policji polskiej, 
a niekiedy nawet prowokują spokojnych i niewinnych ludzi,których 
później wydają.

Kto chce uderzyć * ten kij znajdzie.Polacy zawsze znajdują uspra­
wiedliwianie,gdy chodzi o ucisk kulturalnego i narodowego życia Li­
twinów. Poco to jednak potrzebne? Czyż Litwini wileńscy stanowią naj­
mniejsze niebezpieczeństwo dla Polski,która się przecież nazywa mo~, - r t r:-U' "T- - • '
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carstwem? Czy Litwini wileńscy wykonali jakąś masową antypaństwową 
robo tę.Kie podobnego.Chcą^oni być tylko Litwinami,mówić językiem 
swych przodków,zdobywać oświatę i kulturę.Wszystko to Polakom wy­
daje się podejrzane i zasługuje na skrępowanie.

Litwini wileńscy jeszcze boleśniej odczuwają wielką obojętność 
ogołu polskiego na wyrządzane im krzywdy.Ani prasa,ani szerszy ogół 
nie ujmują się za Litwinami.Przeciwnie,prasa często nawet podszczu- 
wa,rozpuszczając różne fałsze i insynuacje.Litwini porównują to z 
przedwojennemi czasami, '//tedy liberalna prasa rosyjska i ogoł były 
bardzo czułe na wszelkie przejawy ucisku.Bardzo często też na to \ 
reagowały.Kiestety w tych czasach Litwini wcale nie doczekują tej 
wrażliwości od społeczeńst?/a polskiego.U trudnią to im walkę o przy­
rodzone prawa człowieka.

Jednak mając wiele powodów do skarg Litwini nie tracą mimo to 
nadziei,ze w przyszłości w granicach tej samej pOlski stanie się 
im lżej i lepiej.Litwini ufają,że w społeczeństwie polskiem doczeka­
ją oni oceny swej obywatelskiej lojalności .Spodziewają się onf,żę 
obecny ucisk będzie się musiał skończyć i że Warszawa zobaczy iż 
ucisk żadnych korzyści nie przyniesie, a tylko oĄchnie wszelkie 
możliwe bardziej pokojowe uczucia Litwinów.Litwini 'wileńscy żyją v:i 
nadziejami .Oba-wiać się należy,by te nadzieje nie okazały się tylko 
złudzeniami/ At8/38./ n n

3/.GOsAlNIS 0 STANOWISKO POLSKI- *3gLĘDEU GDAŃSKA.»L.Aidas" 
328 z 20.VII. 36 r. Korespondecy.a Gustajnisa p.t."Polacy są bardzo 
czuli na Gdańsk."Streszczenie;

Sprawa gdańska wywołała w Warszawie wielką troskę i zaintere­
sowanie.Niektórzy zaczęli już wyobrażać sobie koniec przyjaźni pol­
sko niemieckiej,a nawet bardzo bliskie niebezpieczeństwo wojny.

Gdy nastąpił ostatni kryzys w Gdańsku fol acy stanęli na sta­
no wisic©ch, że nierozerwalność więzów między Gdańskiem,a Polską muąi 
być dogmatem.Naród polski jest w tym względzie całkiem jednolity.

Istotnie wszelkie pogłoski o możliwych postępkach polskich 
w sprawie Gdańska wydają isię bezpodstawne.Polacy nawet nie unikaniu 
wojny o Gdań&Ostatnie wypadki w Gdańsku rzuciły cień na przyjaźń’" 
między Y/arszawą,a Berlinem.Dla wszystkich jest rzeczą jasną,że 
gdańsk był i pozostanie bardzo bolesnym punktem.Dla swego Pomorza 
i Gdańska Polacy mogliby nawet pokłócić się z Niemcami.

Całkiem niepoważne wydaje się wysuwany przez niektórych pro*- 
jekt zrekosempowania Polski za Gdańsk i Gdynię wyjściem na mo rze 
przez Litwę.W Polsce takiemi projektami nikt się poważnie nie in­teresuję.

Polacy są specjalnie wrażliwi na Gdańśęktóry y/raz z Pomorzem s; 
nowi największą przeszkodę w nawiązaniu bardzo przyjacielskich sto 
sunków z Niemcami.Ani Polacy Niemcom zbytnio nie ufają,ani też Nieme 
nie spodziewają się by Polacy bez przelewu kry/i mogli się zgodzić 
na zmianę swych granic na Pomorzu,Śląsku,czy w Gdańsku.Chęci i in­
tencje obu krajów są tu bardzo wyraźne,chociaż często unika się 
publicznego o tern mówienia.Tylko w wypadkach ,gdy następuje coś 
niecodziennego odzywają się po^ubu stronach głos/.
Y/tedy to ujawnia się siła więzów przyjaźni między Polakami i Niem­
cami. Narazie te więzy są dla obu krajów droższe ,niż sprawy o cha­
rakterze" lokalnym',’ jak spray/a gdańska./At 8/38./

4/ L.ZINIOS 0 ROKOWANIACH LITEWSKO NIECIECKICH ."i. Żiiśos"
136 z 23 lipca r.b. Artykuł p.t."Przewlekłe rokowania".Streszczenie:

W społeczeństwie litewskiem wynikło zainteresowanie prze wleka- 
jącemi rokowaniami handlowemi między Litwą,a Niemcami.Zainteresowa­
nie to wzrasta w miarę jak rokowania się przeciągają.Jak słychać 
rokowania dotyczą okresu jednego roku,a tymczasem trwają już bliskc 
pół roku.Ze strony litewskiej dokłada się wysiłków,by porozumie­
nie nastąpiło.Pociągnęłoby bowiem to za sobą poprawę stosunków. 
Litwa przecież cały cz® tego pragnie i do tego dąży.Nigdy Litwa 
tych stosunków nie pogarszała.Wprost praktycznem wyrachowaniem jest 
dla Litwy,jako dla niewielkiego pokojowego państwa utrzymywaniem jrk 
najlepszych stosunków z sąsiadamf.Niejednokrotnie już ze strony 
Litwy składano takie i.t.p. poświadczenia,które akcentowały chęć do­
brych stosunków sąsiedzkich i dążenia do tych stosunków ze wszystki­
mi sąsiadami.W obliczu takich faktów ogół litewski,który bardzo do­
brze zna to stanowisko Litwy interesuje się dlaczego- rokowania 
trwają tak długo?
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Kvrestje polityczne pragnie się tu wyeliminov/ać,gdyż Litwa nieję* 
dnokrotnie juz w wypadkach rokowań podkreślała, ze sprawy polityczne 
nie są rozważane podczas rokowań handlowych.Między polityką,a ekono* 
miką przeprowadza się wyraźny podział.,

Należy sądzić,ze w rokowaniach.k'4-e się mogły przewlec spowodu 
szczegółów technicznych,zostanie osiągnięte potozumienie korzystne 
dla obu krajów i że wyraźne i słu atene stanowisko litewskie utrzyma 
podział między ekonomiką, a polltyką.Objekty polityczne nie mogą sta­
nowić przedmi.otu wymiany gdzie chodzi o bekony czy masło.Li twa dąży 
do dobrych sąsiedzkich stosunków z zasady./A -6.#

5/. XX WIEK 0 POLITYCE POLSKIEJ. W STOSUNKU IX) LITWINOW
'WILEŃSKICH.XX Nr.24 z 21/VII tur. . artykuł p.t. 

nWilcza moralność'* .Streszczenie:
Oznaczyć tu należy kilka faktów.Przed kilku dniami zakomunikować 

no o rewelacjach pewnego odłamu prasy polskiej na temat. “Litwy i Li* 
twinów ’wileńskich” .Vil, Rytojus podał do wiadomości cały szereg no- 
wyc& represyj w stosunku do Litwinów wileńskich.Wspomniany artykuł 
prasy polskiej ukazał się po wywiadzie p.Gustajnisa z Wojewodą wileń** 
skim i prezesem litewskiego komitetu narodowego w Wilnie.Prezes Komi­
tetu zaproponował przy tem Gałkowitą lojalność państwową dla rządu 
polskiego.Widocznie wiadomości prasy polskiej miały zrównoważyć wra­
żenie oświadczania p. Staszyse. Dlatego też wypada na te wiadomości 
patrzyć nietylko jako na wybryk histerycznej pfcasy,lecz jako na prace 
przygotowawcze do nowych represyj.
, Są to poczynania realnej polityki polskiej.Nie znosi ona litewsk 
sci,ani też innych narodowości i przy każdej okazji jest zdecydowana 
tępić .Dla lepszego pretekstu rozpuszczono szczególnie efektowne wia­
domości. Mianowicie ośviadczono,że Litwa,która wypróbowała w 1920 r. 
siłę polskiego miecza przestała myśleć o walce orężnej,a zdecydowała 
rozvvijac swe granice na rachunek Polskiw inny sposób.Litwa rozpoc^ę- 
ła mianowicie walkę gospodarczą i kulturalną oraz szpiegowanie 
w Wileńszczyźnie.

Należy więc tylko wykazać,że organizacje litewskie w WilriLe rea­
lizują te dążenia Kov/na. Poco jednak wykazywać ? Wykazywać to znaczy « 
osłabiać sv;e pozycje.Wystarcza śmiało twierdzić,a efekt będzie większą 
Taki jest pe .nik tej czy innej demagogji.Głosi się więc wprost,że pod­
stawą działalności orgsnizacyj litewskich w Polsce i poszczególnych 
działaczy jest zdrada państwa.Ośrodkiem tej akcji ma być Komtet
Narodo vy Litwinów wileńskich oraz jego prezes p. Staszys.

Najciekawszem i najefektowniejszem pod względem demagogji oświad­
czeniem jest zwrot że rząd litewski za pośrednictwem p. dtaszysa sku­
puje w dilnie domy ,mogące stać się w czasie walki straSznemi twier- 
dzaaii z któryćh padać będą kule w plecy poiskie.V/rkońcu pismo wzywa do konfiskaty domów litewskich.

Tu właśnie tkwi cała istota artykułu.Mimo,że p.Staszys już wia­
domość dementował i pismo pociągnął 'do odpowiedzialności sadowejlecz 
opinja już została wytworzona w tym kierunku by domy litewskie skon­
fiskować. Jeżeli istotnie domy skonfiskują to ogół będzie się musiał 
czuć jak po wykonaniu bohaterskiego czynu. i-

Byłoby rzeczą, jałową polonizować z takiem pismem polskiem.Nikogo- 
się bowiem nie przekona tam gdzie chodzi o coś innego,a nie o pra­
wdę.Złośliwe kłócenie się byłoby jedynie dziecinnym gestem.Fakt ten j 
jest jednak charakterystyczny jako realna ilustracja brutalnej kon­
cepcji państwowej,która się w wielu miejscach rozpanoszyła.-' Metoda 
stronników tej koncepcji jest również charakterystyczna dla dzisiej­
szych czasów.Polega ona na osłanianiu egoizmu maską idealistyczną. 
Przypomina to bajkę Kryłow^ o ^ilku i jagnięciu. Taka wilcza mo­
ralność rozpanoszy a sięgną arenie międzynarodowej i państwowej,przy­
kładem tego mogą być właśnie ataki pewbego odłamu prasy polskiej 
pprzeciwko Litwinom.

Dążąc do stv/orzenia państwa o szlachetniejszych poglądach należy 
demaskować istotne dążenia egoistycznej polityki i wilczej moralno­
ści.Dla słabego fizycznie narodu jest to bowiem jedyny środek unie­
szkodliwienia tego egoizmu .Trzeba zdzierać zeń maskę'./A 8/39/.

K r o n i k a .
v  ' '

6/ SPRAy/A PRZEDSTAKieiELSTM LIT.VY i i LIDZE NAR0D0tf.”L. Żi- 
nios z 20 VII. r.b. 7/ odpowiednich urzędach litewskich jest omawiany
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p r o je k t  z a ło ż e n ia  przy L id ze  Narodów S ta łe g o  p r z e d s t a w ic ie l s tw a ,
na wzor posiadanego ju ż  przez  Łotwę.

K w estja  ta  s t a j e  s i ę  ak tu a lna ,w ob ec  oczekiwanego od j e s i e n i  
u d z i e l e n i a  s ta r e g o  m ie j s c a  w Radzie L i g i  Narodów d la  państw b a ł t y e -  
c k ic h .  /A -  1 3 / .

7 /  0DEZV/A OFICEROM '.7IEZNIO/7 DO NARODU LITE/SKIEGO jak po­
d a je  B IT :.o ficerow ie  u w i ę z i e n i  w związku z puczem Voldemerasa 7 . VI. 
o4 r .  w y s ła l i  o s t a t n io  z w ię z ie n ia  odezwę do narodu l i t e w s k i e g o  na­
s t ę p u j ą c e j  t r e ś c i i" L i t w a  w n ie b e z p ie c z e ń s t w ie .  V / kraju  panuje ana-  
r c h ja .M e _ m ie l i ś m y  j e s z c z e  te g o ,a b y  s ą s ia d  p od p a la ł s ą s ia d a ja  oby­
w a te le  ś c i n a l i  s łu p y  t e l e g r a f i c z n e , s p a l a l i  m o s t y ,n i s z c z y l i  dobro 
państw a.

ii kraju  s z e r z y ^ s ię  s tr a sz n a  chorobd?,K'to j e s t  temu winien? Uwa­
żamy , ż e  w sp o łe c z e ń s tw o  n aszeu d erza  f a l a  ter o ru  i  to  ze  s tr o n y  "pra-

b o l  6 Z v .

_     __ pośred­
nictwem  p u łk , gen . sztabu  N agiew icza  do Smetony z  prośiią u s u n ię c ia  mii., 
stro w  -  z łod ziejów .S m eu on a  p r o s i ł  o 3 dni d la  z a ła t w ie n ia  t e j  peośby.  
Termin u p ły n ą ł  7 , V I .34 r.W ybuchło pow san ie . . Garni zon kow. e ń sk i  so ­
l i d a r n i e  w y s tą p i ł  i  z a żą d a ł  iga /gchm iastow ego^ usunięcia  d e f randantów-  
łapownikow m inistrów : Ż y l iń sk  ;“B ra zajtiS j , Ruste j k ę ,G ie d r a j t i s a ,  i  inny, 

J.ą d a l i  również od Smetony urzędowania w myśl i s t n i e j ą c e j  k o n s t y t u c j i .
!'J odpow iedzi Smetona o f ic e r o m  o św ia d cz y ł:  panowie o f i c e r o w ie ,  

sam widzę i l e  z łe g o  w naszym k r a ju .P rzy rzek a m ,że  za trzy^ d ni z ro ­
b i ę  ^ze w szystk iem  porządek.Wasza, in te r w e n c ja  Emie bardzo u ła t w i  .A tera. 
- i d ź c i e  do k o sza r  i  r ó b c ie  tam swoją rob o tę .Z a  d z i s i e j s z e  wyłamanie 
s i ę  n i e  b ę d z i e c i e  m i e l i  żadnej kary  i  p r z en ie s ień .M ó w ię  to  wam przy  
św iadkach i  przyrzekam, że  nawet n asza  prasa n i e  b ę d z ie  o tern p i s a ć .

^O ficerow ie p o s z iu s z n ie  w r ó c i l i  do k o sza r .
■il krótk im  c z a s i e  a g e n c i  Smetcny 125 o f ic e r ó w  pojedynczo a r e s z t o w a l i .

Po okrutnęm zn ęca n iu  s i ę  p o l i c j i  nad aresztowan:/mi o f ic e r a m i ,  
każdemu z n ic h  zaproponowano u ła s k a w ie n ie ,  z warunkiem p o d p isa n ia  
wyrazów ż a lu  za  swój p o s tę p e k .B y ła  to  prowokacja.Ba d ru g i d z i e ń ,z a ­
m ia s t  u ła sk a w ie n ia u k a z a ła  s i ę  w p r a s ie  n o ta tk a  o o f i c e r a c h  z wymie­
n ie n iem  nazw isk  jako zdrajców  o jczyzn yv

M inęły  dwa l a t a , s t o s u n k i  w p a ń stw ie  n i e  u l e g ł y  z mi an i  eriCł ams t  vc , 
prowokacja i  t e r o r  p o l i c y j n y  trw ają  nadal.W  dalszym  c ią g u  codzieńnm  
z ja w isk ie m  są  masowe r o z s t r z e l iw a n ia  lu d z i  ip r z e p e łn i e n ie  w ię z ie ń .  
Prorządowa prasa  pod o p ie k ą  p ó ł i n t e l i g e n t a  m in .B pr. ./ew n.C zaplikasa  
sw oje  r o b i ,T a  anarchja  może doprowadzić nasz kraj do n a jg o r sz eg o  
n i e s z c z ę ś c i a , ż e  z n a j d z ie  s i ę  w rękach  obeychvNie b ierzem y na s i e b i e  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i  za  l o s y  L itw y i  wołamy:"Krwawe r ęc e  Sm etony,precz  
od L itw y".

P o d p is a ło  32 o f i c e r ó w ,s ie d z ą c y c h  w w ię z ie n iu  kow ieńsk iem ./A  - 1 1 /
8 / -UTRUDNIENIA PRZYJAZDU TURYSTÓW.L.Żinos z 2 2 . VII r . b .

W Niem czech z n ie s io n o  p r z e p is y  d la  chcących  jech a ć  do uzdrow isk  kra­
ju k ł  a ,1 p e ck i  eg o . J ak wiadomo d o ty ch cza s  ży czą cy  jec h a ć  na l a t o  do 
k raju  k ła jp e o k ie g o  m ogli z a b ie r a ć  m ie s ię c z n ie ^ g o  200 marek na o so b ę .  
O s ta tn io  pozwala s i ę  wywozić ty lk o  po 10 m a rek ik ilk a  o s t a t n i c h  dni  
przed  wprowadzeniem ty c h  o g r a n ic z e ń  w ie lu  tu rystów  p r z y je c h a ło  do 
nadm orskich uzdrow isk  w K ła jp e d z ie .

Podobno nowowydane o g r a n ic z e n ia  mają ch a r a k ter  tymczasowy 
/A -  6 /  ' J

9/"SPRAv/A 0D.70ŁANIA RED. GU8T/iJNISA"nSekm ad ien is11z 21 VI. r .b
żrty c h  dn: ach powraca do Kowna d la  sp ęd ze n ia  swego u rlopu  w L i tw ie  
w arszaw ski koresp on d en t " L ie t .A id a sa » J a k  s i ę  L. N." dow iaduje  
p . G u s ta jn is  po u r l o p i e  spowrotem do Warszawy n i e  pow róci, / k  -  8 /3 ^ .

I I I .  ZAGADNIENIA POLITYKI REL/NETRZNEJ I  ZYCIE 
SPOŁECZNE

1 0 . PRZEmOJIENIE PREZYDENTA SMETONY W GIRULACH NA TEMAT 
•'ORGaNIZACYJ LITEWSKICH. "L.Aidas" z d n ia  2 4 . V I I .S t r e s z c z e n ie :

20 l i p c a  r . b .  p rezyd en t Smetona p rzyb y ł do m ie jsc o w o śc i  G iru le  
w od w ied z in y  do obozu"Młodej L itwy"i"Santar^" P rezyd en ta  s p o t k a l i  
p r z e d s t a w i c i e l e  obu o r g a n iz a c y j , g o ś c i e  i  p r z e d s t a w i c i e l e  p r a sy .
Po zw ied zen iu  obozu p rezy d en t w y g ło s i ł  n a s tę p u ją c e  przem ówienie:




